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obelgi, jakiej się dopuścił p. Walery Sławek, na po~ Wobec powyższego ZPPS. oświaccza, że Odrzu- 
sieczeniu sejmu z dnia 9. b. m. wobec tow. posła Mar- | ca stanowczo meioay załatwienia spraw politycznych 
ka, ZPPS. powzjął na posiedzeniu swojem dnia 10. | na Sorodze pojedynków jako szkodiiwą samą w sobie 
b. m. uchwałę potępiającą zachowanie się pos. Sław- | i poakopującą powagę parlamentaryzmu i ¢drowe ży- 
ka. Z powodu tej uchwały pos. Slawek wyzwał tow. | cie publiczne. 

Niedziałkowskiego jako przewodniczącego tego posie- | Ba 


(a h}, Coś się zepsuło w państwie Duń- 
skiem“ możemy powiedzieć za Hamlelem, 
patrząc na gigantyczne walki zorganizowa- 
nej klasy robotniczej, z wielkim kapitałem. 
w ostatnich lalach, powojennej Europy. — 
Jesteśmy świadkami trzeciej z rzędu walki 
robotników, o rozmiarach nieznanych w 
przedwojennej Europie 

Ale nietylko liczba uczestników w walce 
jest zdumiewająca — zdumiewa lakże czas, 
w jakim walka się rozgrywa. 

Górnicy angielscy, przed dwoma i pół 
laty, w liczbie około miljona. strejkowali 
przez sześć miesięcy zgórą. W Polsce w 
tym roku strejkowali włókniarze w Łodzi 
w liczbie okolo 100 tysięcy przez cztery 
tygodnie. W Niemczech zepowodu lokaulu 
w przemyśle żelaznym, od paru tygodni, 
stoi bez pracy okolo 250 tysięcy robolni- 
ków, a ponieważ zastój w lej gałęzi pocią- 
gnie zu sobą zastój w przemysłach innych, 
a zwłaszcza węglowym — przelo liczba Iu- 
dzi bez pracy wzrośnie do pół miljona ludzi. | b. m. Sąd Najwyższy rozpocznie rozpatrywanie skarg 

A zatem mamy tu do czynienia ze zja- | «westjonujących wybory do sejmu i senatu. Skarg w 
wiskiem, które nie mieści się już w głowach | sprawie wyborów „do sejmu wpłynęło 210, do senatu 40. 


WARSZAWA. 14. listopada. (tel. wł.) Spór mię- t wacził rokowania z przedstawicielami rządu polskie- 
azy skarbem polskim a towarzystwem niemieckiem o | go. Po kilku dniach doszło do uzgodnienia poglądów 
własność zakładów `w Chorzowie, wchodzi obecaie | na sporne dotychczas kwestje Porozumienie osią- 
w okres likwidacji. W ostatnich dniach w Warszawie | gnięte wymaga jeszcze aprobaty rządu niemieckiego i 
toczyły się rokowania dla polubownego zlikwidowa- , polskiego. Oba rządy powezmą decyzję do 28. b. m, 
nia sporu. Do Warszawy przybył przedstawiciel zain- | Gayby oba rządy zatwierdziły osiągnięty kompromis, 
teresowanego towarzystwa niemieckiego, który pro- sprawa ta wycofaną zosiałaby z trybunału hassiego. 


SKARGI W SPRAWIE WYBORÓW DO SEJMU I . GEN. SIKORSKI OTRZYMAŁ BEZTERMINOWY 
= SENATU, URLOP. 


WARSZAWA. 14. listopadą. (tel. wł.) Dnia 26. WARSZAWA. 14. listopada, (tel. wł.) Bawiący 
na urlopie we Francji (gen. Władysław Sikorski, na 


własną prośbę otrzymał urlop bezterminowy z pra- 


CB 4 : | kie met ana Sławka 
óba sił. Korpo has (tel. wł.) Z my ody Po 
| 
| 


wem przebywania zagranicą. 


burżnazyjnąych ekonomistów, stają oni bez- AE T x 
radni i uciekać się muszą po rady i środki REDUKCJA 250 OFICERÓW W M. S. W. 

do rządów, włwew głoszonej zasadzie, że WARSZAWA. 14. listopada. (tel. wł.) W min. SZOFERKI SĘ OSTROŻNIEJSZE. 

„u proga fabryki jak u proga klasztoru; | spr. wojsk. przeprowadzane są prace nad reorgani- WARSZAWA, 14. 11. (AW). „Kurjer Czerw.“ 


stwierdza, że na taksówkach warszawskich jeździ 
obecnie 15 szolerek. Ze statystyki urzędu kołowe- 
go wynika, że żadna z szoferek nie miała dotych- 


kończy się prawo“! zacją, która pocjągnie za sobą redukcję personalu, 
Dla socjalisty zjawiska te są tylko | gochodzącą w niektórych referatach do 50 pre. O- 

stwierdzeniem na przykładzie, że w ramach gółem ulegnie reoukcji w centrali około 250 oficerów, 

ustroju obecnego, konflikty te dadzą się je- | którzy przeniesieni zostaną do służby linjowej. Re- | czas zatargu z władzami kierującemi ruchem i ża- 

szcze tak czy inaczej załalwiać, narastać | organizacja ta i reauxcja mają być ukończone do 1. | dna”nie była karana. 

jednak będą one stale, polężnieć i prze- stycznia. t —0— 

dłużać się tak, że i świat burżuazyjny: prze- 

kona się, że trzeba poszukać nowych dróg 


i środków nowych, celem podtrzyinania i r x z E y r u 
rozwoju produkcji, Że socjalizm niesie roz- Grożba wielkich zbrojeń Stanów Zjednoczonych 
wiązanie tych zawiłych procesów gospodar- 
czych, to nie ulega wątpliwości. y LONDYN, 14. 11. (AW.). Tutejsze kola | góry wyniki dalszych rokowań rozbrojenio- 

| Walka robolników niemieckich wska- | polityczne widzą w mowie Coolidge'a, za- | wych. Mimo, że stanbwisko Hoovera w tej 
zuje równocześnie na ciężkie położenie prze- | howiedź wielkich zbrojeń Stanów Zjedn. na | sprawie jest niejasne, to jednak przypusz- 
mysłu niemieckiego, pochodzące 2 SPOD" aron, W ta sposób mowa ta pogłębia | czają, ze Hoover soiidaryzuje się w tym 
nej nadprodukcji, której nie można zbyć | faktyeznic konflikt angiclsko-amerykański w | wypadku z Coolidgem. 
poza granicami kraju. d s sprawie zbrojeń morskich, przesądzając z à —0-— 

Fakt ten oddziała niezawodnie na Calo- | mz ammo ZLE RZEK CZ OE ERA O S E E 

kształt polityki finansowej i gospodarczej E ESF C onr 


państwa, stwarzając trudności rządowi, w | litycznego. Zarabiając na godzinę przeciętnie Trudno przewidzieć, jak skończy: się 
którym pierwsze skrzypce dzierżą niemieccy |, 78 fenigów, żądali podwyżki do 90 feni- | wałka robotników. Posiadają oni świetną 
socjaliści. Ale nie czekając na konsekrwen- | gów. Żądanie to w stosunkach niemieckich, | organizację i tła w walce tej będzie najdo- 
cje, konflikt z rządem spowodowali już ka- | przy sile kupna marki niemieckiej, musimy | nioślejszą bronią, niemniej jednak i parla- 
pitaliści niemieccy, ulegający politycznym | uznać jako bardzo skromne — a jednak | men! w obecnym ukladzie sił, odegra nie 
wpływom nacjonalistów niemieckich, którzy | wielki przemysł niemiecki uznać go nie | zawodnie dodatnią rolę. A : 

z rządu obecnego nie są zadowoleni. Ka- | chciał. Nie uznał także orzeczenia urzędu Tak zresztą, czy owak, dziś czy Jutro, 
pitaliści niemieccy nie chcieli bowem uznać | rozjemczego, który przyznal robolnikom | robotnik uświadomiony oparty o swoją or- 
orzeczenia urzędu rozjemczego, który ro- | podwyżkę 6 fenigów na godzinę. i wypowie- | ganizacje, zmiażdżyć się nie da — a narasta- 
botnikom przyznał drobną podwyżkę wtedy, | dział robolnikom pracę. Sprawa oparła się | jące konilikty zbłiżą klasę pracującą w da=- 
kiedy pracodawcy żadnej podwyżki przy- | o sąd wedlug prawa niemieckiego z jednej | leko szybszym lempie, niż się to wydaje, do 
znać nie chcieli. strony, z drugiej o minisłra pracy. Rząd | rozwiązania tychże na innej, niż dotych- 

Strejkujący walce swej nie nadali w ża- | więc, względnie parlament, w sprawie tej | czasowa droga. 
dnej mierze jakiegokolwiek charakteru po- | zabicrze głos. —g— 


DI EN NSIR LUDOWY 


H A éc świetlaj dal z duż dzeni jpiękniej 
„Kopernik-MarysigŃKa "sim krajowej produkcji, według ni. śmiertelnego poemat 


TADEUSZ 


Zniżki ważne na 1 szy seans, — Początek codziennie o godzinie 3 ciej 


Plan połączenia się Wyzwolenia ze Stronnictwem chłop. 


WARSZAWA, 14 11. (AW.) Na posie- 
dzeniu klubu Stronnictwa Chłopskiego wy- 
brano nowy zarząd w osobach — prezesa 
„Jana Dębskiego oraz wiceprezesów posła 
Pluty i posła Gałteckiego. już w dniach najbliższych rozpoczną się ro- 

Wiadomość o tem jakoby oslalnie wy- | kowania w tej sprawie. 
bory do zarządu gł. Stron. Chłopskiego by- = 
ly wynikiem rzekomego zwycięstwa lych, 
którzy są zwolennikami polączenia się Stron. 
Chłopskiego z Wyzwoleniem nad tymi, któ- 
rzy byli przeciwni temu połączeniu jest zgo- 
la nieprawdziwa. Wszyscy czlonkowie Za- 
rządu głównego jak również posłowie i se- 
natorowie Stron. Chłopskiego są zwolenni- 
kami polączenia się Str. ChŁ z Wyzwole- 
niem. 
SO 


W najbliższym czasie prczydjum Stron. 
Chłopskiego wystosować ma do Zarządu gł. 
Wyzwolenia pismo z propozycją tyczącą się 
połączenia obu stronnictw. W związku z tem 


WARSZAWĄ, 14. 11. (AW) „Express 
Poranny donosi z Moskwy, że w dn. 13 
bm. przybył tam doradca finansowy Polski 
p. Devey powilany na dworcu przez człon- 
ków poselstwa polskiego w Moskwie i za- 
BTC aS wa = 


Strejk uczniów wyższej Szkoły Przem. w Krakowie. 


WARSZAWA, 14. 11. (AW). „Express Por.“ 
donosi z Krakowa, że w tamtejszej Wyższej Szkole 
Przemysłowej wybuchł ogólny strejk uczniów spo- 
wodowany zajściem na Wydziale Mechanicznym. 
Doszło tam do zatargu między słuchaczami, a prof. 


inż. Kisjelewskim. Ponieważ Kuratorjum zarządziło 
rozwiązanie wydziału mechanicznego uczniowie 
zwołali wiec w parku Jordana, na którym uchwa- 
lono strejk na wszystkich wydziałach Szkoły Prze- 
mysłowej. 


Sowiety stają w obronie Litwy. 


MOSKWA, 14 11. (AW.) Urzędowa .JIz- 
wiestja” omawiając bilans polsko-litewskiej 
konferencji w Królewcu próbuje uzasad- 
nić, iż konferencja ta dała wyniki dostatecz- 
ne dla stwierdzenia dobrej woli Lilwy do 


zrealizowania ugody polsko-litewskiej. Na- 
tomiast Polska — zdaniem „lzwiestji — 
prowadziła polilykę zmierzającą do przenie- 
sienia zatargu ha forum genewskie. 

—0— 


Stalin podzieli wkrótce los Trockiego. 


MOSKWA, 14. 11. (AW,) W tutejszych 
kołach sowieckich podkreślają jako rzecz 
charakterystyczną, że sytuacja Stalina po- 
garsza się z każdym dnicm a proces odosob- 
nienia wszechwładnego dotychczas general- 


nego sekretarza partji komunist. postępuje 
bardzo szybko. Najbliżsi doniedawna przy- 
jaciele Stalina przechodzą do obozu jego 
zdecydowanylch wrogów. 

—— 


M. FH. Ludność Indji składa się z całej masy szcze- 
1) pów, ras i grup, mówiących jedenastoma różnymi 
G CJ językami, a szczepy te i rasy, zwłaszcza 70 milj. 
an || wyznawców Islamu żyje w odwiecznej walce z 
9 U i 
A indusi, dzięki swej ostrej kastowości, są roz- 
prorok i przywódca nowych bici, rozdzjeleni pa ie, pa kasta af dru- 
Indii. giej odrodzona jest odwiecznym przesądem reli- 
gijnym tak, iż członkom ich nje wolno ani razem 
I. spożywać posiłków, ani też zawierać związków 
OSOBISTOŚĆ GANDHIEGO. małżeńskich z członkami drugiej kasty. Dość rzec, 

Rada dł j Sa. i iż naprzykład garncarze, którzy obracają swe krąż- 

-Złowiek, który zrewolucjonizował całe lndje | ki siedząco i wgrabiają małe garnki, nie wchodzą 
współczesne, którego ogrom wpływów i znacze- | w związki małżeńskie z garncarzami, co pracę 
nia w tym kraju jest niemal niepojęty „Ma- © swą wykonują siedząco i produkują duże garnki. 
hatma Gaxsdhi", wedle wielu Hindusów „„reinkar- Piaf 03 ie; Mabosi leż t 
nacja Ihri-Kriszny“, to nietylko prorok, czy święty, h heel MESS 

„ARE, i 8 „partjasów , „nietykalnych", — najnieszczęśliwszych 
pociągający tłumy aureolą wybrańca Bożego, — istol. które uważa sie za tkć dotkni 
ale i polityk, wielki przywódca indyjskiego ludu cie SE spojrzenie pd oj, poki A. 
M ie ah Anglji, oraz wielki refor- dego prawowiernego Hindusa. 

On to obala tysiącwiekowie tradycje hinduskie, Nawet proletarjat przemysłowy hołdue temu 
nieubłagany „system kast“, dzięki któremu spo- systemowi : członek 1 kscal kasty nie będzie nigdy 
łeczeństwo dzieli się tam na jakieś ośmdziesiąt- | Pracować przy jednej maszynie lub przy jednym 
kilka kast, te zaś jeszcze na paręset kast drob- stole z Hindusem, przynależnym do kasty niższej. 
niejszych ! r Na tle takiego społeczeństwa, postać Gan- 


dhiego, kłóry potrafił doprowadzić do stworze- 
nia jednego obozu z tych tysięcy kast i sekt, izo- 
lowanych dotąd od siebie najskrupulatniej — na- 
. biera osobliwego znaczenia. 
Za Gandhim idą bogaci handlarze z Kalkutty, 
i lud najuboższy, wyzyskiwany do najwyższego 
stopnia, idą też związki robotnicze o organizacji 
socjalistycznej. 
W ciekawem dziele Fuelop-Millera znajdujemy 
bogaty materjal faktów z działalności Gandhie- 
go i jasną jego charakterystykę. 


Kastowość owa, nakazana wierzeniami religij- 
nemi i utrwalona w ciągu długich wieków — 
izoluje wzajem od siebje warstwy społeczeństwa 
tak skrupulatnie, iż czyni nich ludzi wzajem 
zupełnie sobie obcych, a nawet wrogich. 

Dopiero Mahatma Gandhi, swą niezwykłą 
imdywidualnością dokonał przewrotu, jakiego może 
nie znają dzieje całej luizkości.*) 

*) Reue Fuelcep-Miller: „Lenin i Gandhi". — 
Autoryz. przekład Kaz. Rychłowskiego. 
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À. Mickiewicza | Marszałek Piłsudski w poselstwie 


estońskim. 


WARSZAWA, 14. listopada. (PAT.) We 
wtorek w południe przybył do posła estoń- 
skiego w Warszawie Strandmana, marsz. 
Piłsudski celem rewizyty generała Lajdo- 
nera i członków delegacji estońskiej przy- 
byłej na uroczystości 10-lecia niepodległo- 
ści Polski. P. marsz. Piłsudski zabawił w 
poselstwie eslońskiem około godziny. Wie- 
czorem odbył się w poselstwie estońskiem 
obiad pożegnalny, w którym brali udział 
członkowie delegacji estońskiej, Zaleski, gen 
Konarzewski, marsz. sejmu Daszyński, gen, 
Piskor, gen. Rydz-Śmigły. itd. Po obiedzie 
odbył się raut, poczem goście estońscy, od- 
jechali pociągiem wileńskim. 
= = = e m 


Cel wizyty Deveya w Moskwie. 


stępcę komisarjatu spr. zagr. W stolicy 
Rosji krążą różne wersje co do celu po- 
dróży Devcya, mimo. iż on sam zapewnia, 
że przyjechał do Moskwy jedynie w celach 
rozrywkowych. W niektórych koląch so- 
wieckich zapewniają, że Devcy miał połe- 
cenie ze strony Polski lub SL. Zjednoczo- 
nych o poczynienie kroków na terenie so- 
wieckim, któreby się przyczyniły do po- 
prawienia stosunków między Polską i Ro- 
sją i usunięcia tych trudności, które ta- 
mują normalny rozwój stosunków handlo- 
wych między obu państwami. | . 
BZP JEDZ Z 


S. O. u. 

LONDYN, 14. 11. (AW). Z Waszyngtonu do- 
noszą, .iż pogotowie radjowe niesienia pomocy oO- 
krętom w Waszyngtonie otrzymało za pośrednic- 


'twem okrętu „Kingsbury“ wiadomość, że statek 


„Pna-Rejdbritter" znajduje się w odległości 100 
mil na wschód od Charleston (Karolina Południo- 
wa) w poważnem niebezpieczeństwie. Statek na- 
daje w dalszym ciągu rozpaczliwe znaki S. O. S. 
| Epee a o REEEJ 


SKAZANIE DEFRAUDANTA. 
KRAKÓW, 14. 11. (AW). Przed tutejszym są- 
dem okręgowym odbyła się rozprawa przeciw b. 
naczelnikowi stacji kolejowej w Bochni, Stanisła- 
wowi Pleczewskiemu, oskarżonemu o zdefraudo- 
wanie 74 tys. zł. Pleczewskiego skazano na 4 
lata więzienia. 


A PR EO 


Czytamy tam, iż niema w tem najmniejszej prze 
sady, jeśli Ganahiego nazwano prawdziwym i 
rzeczywistym władcą Inayj. 

W Delhi maharadżowie i rząd aagielski roz- 
taczają blaski uroczystych coremoniałów i przyjęć 
— jednakże nie tam jest prawdziwie centrum po- 
lityczne Indji! 

Rząd ma w istocie rzeczy bezporównanie mniej 
wpływu na lud, niż ten wątły, niepokaźny, prze- 
śladowany i ścigany człowiek w odzieży parjasa... 

W jego obecności blednie wszelka inna wła- 
dza. Do dziś dnia, jakkolwiek Gandhi usunął się 
od bezpośreaniego udziału w codziennych wal- 
kach politycznych — w otoczeniu Gandhiego roz- 
strzyga się wiele ważnych rzeczy, mogących de- 
cydować o łosie całego kraju. 

Odrodzenie i wyzwolenie Indji złączyło się 
nierozdzielnie z nazwiskiem Gandhiego. 

Faktem jest, iż miljony Hindusów mają dla 
„manatmy” namiętną, mistyczną cześć, że wybrani 
przedstawiciele całego narodu ogłosili Gandhiego 
suum dyktatorem o nieograniczonej władzy. Co 
więcej, nawet najzaciętsi wrogowie ulegają czę- 
stokroć osobistemu urokowi tego dziwnego czło- 
wieka. 

Posiada niepojętą siłę suggestywną, jakkolwiek 
to, co mówi i czyni, nacechowane jest niesłychaną 


prostotą i trzeźwością. i 
„Ten malec, chudy jak szczapa — przyznaje 
z niechęcią Llogd urzędnik angielski — pory- 


wa za sobą 320 miljonów ludzi! Każde jego słowo, 
każde skinienie jest im rozkazem. To ich Bóg po- 
prostu“. 


(C: a. n.. 


—:0:— 


wyświ tla 
dziś poraz 
ostatni 


NA LACHY“. 


Kino „COLOSSEUM“ © 
LUDZIE PODZIEMI 


Wspaniała wystawa. Niesłychanie sensacyjne sceny. Oraz komedja p.t „STRACHY 
Poczatek codziennie o godzinie 4-tej, — Ostatni seans o godz. 9 tej. 
Ceny miejsc od 50 groszy do 150 Zł, 


KD $ 1_EED-N RP LUDON: 8 
awny Teatr | Od jutra najweselszy i zwani 
Nowości) program sezonu RIFF | RAFF amerykańscy 


W głównej roli GEORGE 
BANCROFT zw. amery 
kańskim JANNINGSEM. 


Orgje faszyzmu litewskiego. 


Znęcanie się nad więżniami politycznymi. 


Organ łotewskiej socialnej demokracji, „Socjal- 
demokrats', donosi o nowych aktach terroru, sto- 
sowanego w więzieniach 4jtewskich. W celi wię- 
zienńej w Kownie pobity został do krwi przez do- 
zorcę - zbira więzień polityczny, Jurgis, za to, 
że zwrócił się do njego z wezwaniem, by zanje- 
chał rzucania obelg i przezwisk na więżniów. 
Pobitego wywleczono z celi tylko w bieliźnie. 

ı  Polityczni więżniowie zażądali interwencji pro- 
kuratora a gdy odmówiono, 

zpoczęli w liczbie 40 strejk głodowy. 

Po pięciu dniach głodówki stan ich zdrowia, nad- 
wtyrężorncgo już więzieniem, przedstawiał się k'y- 
tycznie, a 25 znalazło się nawet w niebezpieczeń- 
stwie życia. Zarząd więzienia zabrał z cel strejku- 
jących wszelką pościel; wobec czego osłabli z 
głodu 


ect 


muszą leżeć na gołych kamieniach. 


Ponadto nie wypuszcza się ich ani na chwilę na 
wolne powietrze. Mimo to strejkujący są zdecy- 
dowanj raczej umrzeć niż ustąpić. Domagają się, 
aby Jurgisa umieszczono znowu razem z nimi w 
celi i RE o. zbadała całą sprawę. 
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PAT i PATACHONY 


w najnowszym filmie przedstawiającym wesołe przygody bohaterów na fron- 
cie francusko-niemieckim, podczas wojny Światowej, jako lotnicy. 


SĄD HONOROWY W SPRAWIE POS. MARKA 
I SŁAWKA. 


WARSZAWA, 14. 11. (AW). Zatarg między 
posłami Markiem i Sławkiem nie został dotych- 
czas zlikwidowany. Poseł Marex wyznaczył na 
swego arbitra posła Kalinowskiego (Wyzwolenie). 
Poseł Sławek otrzymał wezwanie od marszałka 
Sejmu, aby w cjągu najbliższych 5 dni wyznaczył 
swego arbitra. 

= 
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Zamordował 4- -letniego syna. 


ŁóDŹ. W domu przy ul. Marysieńskiej | robkowania. 


mieszkał 27-lelni Zygmunt Kamiński z żo- 
ną i tielnim synkiem Salurninem. 

W okresie lata Kamiński pracowal w 
charakterze pomocnika murarskiego. W o- 
kresie zaś sezonu martwego pozostając bez 
pracy Kamiński szukał innego sposobu za- 
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Laureaci nagrody Nobla. 


L Bergson i Z. Undsef. 


SZTOKHOLM. Szwedzka Akademja U- 
miejętności przyznala nagrodę literacką No- 
bla za m. 


1927 członkowi WIE pam | poclce, » ZA: ie moz 


cuskiej, filozofowi Ludwikowi Bergsonowi, 
a > literacką za r. 1928 norweskiej | 


Aresztowanie Sprawcy straszliwego mordu w Łodzi. 


LÓDŹ, M 11 (PAT) Dziś nad ranem 
funkcjonarjusze łódzkiego urzędu śledczego 
aresztowali jednego ze sprawców mordu do- 
konanmego w niedzielę wieczór na osobach 
maiżonków Fiszerów w Łodzi. Aresztowany 
został 19-lelni Stanisław Łaniucha zamic- 
szkały przy rodzinie przy ul. Targowej, któ- 
ry przyznał się do udziału w morderstwie, 
Na ślad morderstwa naprowadziły zcznania 
szofera taksówki, którą złoczyńcy odjechali 
ze śródmieścia po dokonaniu mordu. Dru- 
gim zbrodniarzem popowej przez per 
BUM CROEN 
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licję ma być 14-letni młody chłopiec. Zbro- 
dniarze po dokonaniu morderstwa zraboe 


wali zaledwie kilkaset złotych, które Fiszer 
miał w portfelu, f 
U 


W tym celu był w częstych 
rozjazdach. 

Onegdaj, powróciwszy do domu wyszedł 
wkrótce do pobliskiej restauracji, gdzie wy- 
pił sporo alkoholu. Do domu powrócił w 
stanie nietrzeźwym. Korzystając z nicohec- 
ności swej żony, postanowił popełnić samo- 
bójstwo. W mieszkaniu w tym czasie był 
tylko syn jego d-letni Saturnin. Kamiński 
zbliżywszy się do śpiącego synka wystrze- 
lil doń z rewolweru, 

Pia przebiła serce chłopa 


powodując natychmiastową - śmierć. Następ- 
nie posiadając jeszcze jeden nabój Kamiń- 
ski wypalił do siebie. Kula ulkwiła w oko- 
licach serea, Kamiński runal na ziemię Ira- 
cae przylomność. 

Po udzieleniu pomocy ciężko rannemu 
pogolowic odwiozło Kamińskiego do szpi- 
tata. Kamibski odzyskał przytomność, slan 
zdrowia jego poprawił się o tyle, że lekarze 
szpilalni liczą na utrzymanie go przy życiu. 


40 osób zginęło wskutek gwałtownego cyklonu. 


BUENOS AIRES. 14 11. (PAT.) Gwal- 
towny cyklon nawiedził okolice Kordoba. 
W Ag oka Villa "e Pozo 


- Działalność Etny słabnie. 


CATANIA. 14 11 (PAT.). Główny stru- 
mień lawy, którego szybkość wynosi około 
7 metrów na godzinę rozdzielił się na 5 
odgałęzień, przyczem najsilniejsze z nich 
dochodzi da Carramba. m umien płynący 


pod Fossantore stal się potokiem rozżarzo- 
nych kamieni. Wedlug ostalnich obliczeń 
straty wynoszą okolo 200 miljonów lirów. 
Dziełalność Etny powoli słabnie. 
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4 sali katova. 
Pianista Leopold Münzer. 


P. Münzer zapowiada na bieżący sezon trzy 
popularne koncerty, poświęcone utworom Bacha, 
Beethovena, Chopina, Liszta, Mozarta i Schu- 
berta. 

Pierwszy zawierał utwory Beethovena i Schu- 
berta. Olśniewająca brawura, dokładna rytmika i 
rozmach jego gry już dawniej cechowały tego wy- 
soce uzdolnionego pianistę. Dzjś u p. Minzera, 
gdy gra Beethovena, wszystko jest skrupulatnie 
opracowane, tematy iwystępują jasno a całość wy- 
konania świadczy o rozwadze i odtwórczej mu- 
zykalności. W sonacie oraz mniejszych utworach 
Schuberta jnteresował koncertant miękkiem ude- 
rzeniem i szczerem poczuciem dla piękności udu- 
chowijonego śpiewu, co w utworach Schuberta jest 
niezbędnym warunkiem. Liczne i zasłużone okla- 
ski za prześliczne wykonanie Schuberta „Soiree de 
Vienne" i „Serenade“ są pomyślną wróżbą po- 
wodzenja artystycznego aalszych dwóch wieczo- 
rów. Grd. 
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Obchód ku uczczeniu Rządu Ludowego 


w Stanisławowie: 


W dniu 7. bm. proletarjat miasta Stanisławo- 
wa obchodził 10-lecie Rządu Ludowego w Polsce. 
W dniu 6. bm. w godzinąch wieczornych urzą- 
dzono jluminację domu Z. Z. K. i Rady Związków 
orkiestra Harmonji kolejowej po ulicach miasta 
odegrała pieśni rewolucyjne. 

Dnia 7. bm. wieczór odbyło się uroczyste zgo- 
madzenie ludowe w sali Z. Z. K. z udziałem 
Chóru i orkiestry Z. Z. K. — Aktualny referat 
wygłosił przewodniczący O. K. R. P. P. S. tow. 
St. Kochański, przewodniczył zgromadzeniu i za- 
gaj tow. J. Szałaśny przew. Rady Związków 
Zawodowłych w Stanisławowie. 

Proletarjat miasta Stanisiawowia przez liczny 
swój udział w powyższej uroczystości dokumen- 
tował swą pełną świadomość warunków, w ja- 
kich Rząd tow. Daszyńskicgo powstał w roku 
1918-tujm, i potrzeby prowadzenia bezwzględnej 
walki o Demokrację, o zdobycie władzy w Pań- 
stwie przez lud pracujący. 
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| zostało okolo 30 budynków przyczem 


dlug 


15 
osób zostalo zabitych a okolo 50 odnioslo 
rany. 

BUENOS AIRES, 14. 11. (PAT). We- 
ostalnich wiadomości, w naslępstwie 
który szalał w prowincji Kor- 
10 osób, 116 zaś odniosło 


huraganu, 
doba zginęło 
rany. 
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NA EKRANIE DNIA. 
Do tego już doszło !.. 


W dziennikach pojawila się przed kiisu 
dniami naslępująca wiadomość, którą przy- 
Laczam doslownie: 

„Warszawa, 6 lislopada. Departament 
służby zdrowia wydał okólnik nonnujący 
sprawę leczenia emerytowanych funkcjona- 
rjuszów państwowych w zakladach psych ja- 
trycznych”. 

Wiedzieliśmy, że z emerytowanymi funk- 
cjonarjuszami państwowymi jest źle, ale 
żeby, aż lak dalece... 

Przestrzegaliśmy przez długi czas mia- 
rodajne stery, aby wreszcie zajęły się opla- 
kanem polożeniem emerytów, ale jakoś bez 
skutku. Obecnie widzimy do czego doszło! 
Emerytów będzie się bezplatnie leczyć w 
szpitalach dla warjatów. 

Trudno! Dlugo żaden żywy czlowiek 
nie może znieść normalnego wygładzania i 
w konsekwencji tego zwarjować musi. 

A może jednak byłby jeszcze czas, żeby 
emerytom państwowym podwyższono raczej 
pobory, zamiast ich leczyć na kręćka ? 
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„DZIENNIK LUDOWY: 


Jednolity front lewicy polskiej 
w obronie republiki i demokracji. 


WARSZAWA, FL Ti.. (ld. wt). Dis 
odbyło się posiedzenie. przedstawicieli pre- 
zydjów ZPPS., klubu parlamentarnego Wy- 
zwołenia i klubu parlament:. Stron. Chlop- 
skiego. Po dyskusji nad położeniem kraju 
i nad rosnącem niebezpieczeństwem dla de- 
mokracji ze strony prądów reakcyjnych i 
faszyzujących, zebrani powzięli jednomyśl- 
nie uchwalę, którą poniżej ogłaszamy: 

Zebrani 11 bm. przedstawiciele Z. PPS., 
kl. parlament P. S. L. „Wyzwolenie“ i kl. 
parlament. Sl. Chłopskiego postanawiają 
powołać do życia stałą wspólną komisję 
porozumiewawczą dla obrony republiki i 
demokracji. p 

Zadaniem Kom. będzie zapewnić współ- 
działanie Stronnictw wymienionych we 
wszystkich sprawach dotyczących utrwale- 
nia i obrony ustroju repubiikańskiego, de- 
mokracji, parlamentaryzmu, i wolności w 
zakresie uprawnień i działalności Sejmu, 
oraz Senatu Rzpitej. We wszystkich innych 
dzicdzinach Stronnictwa wymienjone zacho- 
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Pożyczki dla rolników na zakupy 
zboża. 

WARSZAWA, 14. 11. (AW). „ABC“ informu- 
je, że niebawem wejdzie w życie rozporządzenie 
Rady Min. o pożyczkach t. zw. rejestrowych, które 
będą wydawane rolnikom pod zboże na 9 proc 
w stosunku rocznym. Kredyty te bęłą udzielane 
przez Bank Polski i szereg bankow prywatnych. 
Sprawą tą zainteresowały się banki zagraniczne, 
udzielając bankom |polskim na ten cel kredytów. 
Jeden z banków w Warszawie otrzymał od jedne- 
go z angielskich banków około 2 milj. funt. szter]. 
na ten cel. 
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Kryzys w przemyśle niemieckim. 

ESSEN. 14. listopada. (A. W.) Wyrok sądu dla 
Spraw pracowniczych w Duisburgu podziałał przygnę- 
błająco na szerokie masy robotnicze. Trzy wielkie zwią- 
zki metałowców Zagł. Ruhry i Nadrenji ogłosiły wspól- 
ny manifest, w którym zapowiadają, że. od wyroku 
w Duisburgu będą apelować do drugiej instancji w 
Lipsku. Wyrok tej Instancji nastąpi jednak dopiero za 
4 tygodnie. ! 

BERLIN. 14. listopada. (Pat.) Jeszcze nie zakoń- 
czył się lokaut w przemyśle metalowym a już zwią- 
zek przemysłu jedwabniczego w Nadrenji wypowie- 
dział z dniem 15. względnie 31. grudnia umowę tary- 


fową wszystkim robotnikom w tym przemyśle, 
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PPŁK. BECK W SŁUŻBIE DYPLOMATYCZN. 
WARSZAWA. 14. listopada. (tel. wł.) W osta- 
tnich omiach zapadła decyzja powołania szefa gabi- 
netu ministra spraw wojsk. ppłk, Becka do służby dy- 
plomatycznej. Ma on objąć stanowisko radcy amba- 
sady polskiej w Paryźn, lub przy Kwirynale. 


ck 
P. BOGOMOŁÓW U MIN. ZALESKIEGO. 
WARSZAWA, 14. 11. (AW). Min. Zaleski 
przyjął dziś na cłuższej audjencji posła sowieckie- 
go w Warszawie p. Bogomołowa. 
è - 0— 


wają swobodę taktyki dążąc jednak z re- 
guly w każdym poszczególnym wypadku do 
uzgodnienia poglądów i proslępowania. 
Podpisano: za Z. P. P. S.— Marek, Bar- 
licki, Niedzialkowski. Żuławski, Posner. Za 
„Wyzwolenie“ — Woźnicki, Smoła. Bagiń- 
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Tworzenie nowej Rady Zw. Zawod. 


w Warszawie. 


WARSZAWA, 14. listopada. (tel. wł). 
Dziś odbyło się posiedzenie płenarne Centr. 
Komisji Zw. zawod. Komisja postanowiła 
usunąć ze Związku stowarzyszeń zawod. w 
Polsce Związek dozorców domowych i służ- 
by domowej w Warszawie na wyraźne opo- 
wiedzenie się przeciwko Komisji Centr iza 
naruszenie karności organizacyjnej. Komisja 
postanowiła powołać w Warszawie radę 
Związków zawod. 


ski, Januszewski. Za Str. Chì. — Dąbski, 
Pluta, Zalewski i Szalranek. 
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Rząd nie realizuje uchwał Sejmu. 


Preliminarz odesłany do komisji budżetowej. 


WARSZAWA, 14. 11. (Pat). W pierwszem 
czytaniu odesłano do właściwych komisji kilka 
projektów ustaw. 


Następnie zabrał głos poseł Roguszczak (NPR) | 


oświadczając, iż nje ma powodu wątpić o real- 
ności przedłożonego bu.żetu, stwierdza jediiak, że 
śruba podatkowa stała się nadmiernie uciążliwa i 
dlatego wita zapowiedź reformy podatków, — a 
zwłaszcza gruntowego i dochodowego z zadowo- 
leniem. 


Mowa ministra Czechowicza. 


Następnie zabrał głos min. Czechowicz, który 
oświadczył w imienju rządu, iż w wykonaniu 
tegorocznego budżetu w okresie od dnia 1. kwie- 
tnia do 50. września b. r. czyli za 6 miesięcy, wy- 
dano 1,332 miljonów złotych, co stanowi 49.83 
proc. całego budżetu rocznego. W tym okresie, o 
ile można wydedukować z przemówień przedsta- 
wicieli stronnictw, chodzi o niewykonanie art. 11 
ustawy skarbowej, upoważniającego ministra skar- 
bu do udzielania z zapasów kasowych. kredytów 
dla drobnego rolnictwa w' wysokości 100 m;ljonów 
złotych. Z upoważnienia tego rząd nie ruože sko- 
rzystać ze względu na plan stabilizacyjny, który 
nie pozwala na wydatkowanie sum obrotowych. 
Naruszenie planu stabilizacyjnego w jednej z naj- 
istotniejszych jego części skompromitowałoty nas 
na zewnątrz i miaroby fatalne skutki dla naszego 
kredytu zagranicą. Licząc sję jednak z wolą Sej- 
mu iz wykonaniem własnego programu, zmie- 
rzającego do podniesienia drobnego tolnictwa, — 
rząd uchwalił podwyższyć kapitał zakładowy Ban- 
ku Rolnego o dalszych 30 miljonów złotych w! dro- 
dze budżetowej. Dodatkową ustawę skarbową nie- 
bawem. rząd iwniesie. Nadto rząd przyznał 30 milj. 
złotych z funduszów krecytowych na pożyczki 
rgeljoracyjne. 


Wszystkie inne pozycje budżetowe — stwier- 
dził minister — są wykonywane, za wyjątkiem 
jedynie takich, dla których wykonania brak tytu- 
łów prawnych. Dotyczy to zwłaszcza pomocy le- 
karskiej dla ubogiej luaności, na co jest w budże- 
cie 4 miljony, ale brak postanowień prawnych re- 
gulujących wydatkowanie tych sum. 


W dalszym ciągu przemawiał pos. Stapiński, 
który martwi się, że. żaden chłop nie dostał or- 
dew. Na to woła pos. Langier (Wyzw.): „tylko 
dranie chcą orderów". 


Następnie przemawiał pos. Woźnicki, który 
mówi, że nie może uznać odpowiedzi ministra 
skarbu za wystarczającą. Oświadcza m. i. że 
stronnictwo nasze ma pewne powody do przypu- 
szczenia, że rząd opiera się nje na uchwale Sejmu, 
czyniąc wydatki, a nawet pobierając dochody. — 
Sejm podwyższył 5 milj. zł. na zasiłki i pozycje na 
budowę szkół powszechnych, na 20 milj. zł, a 
wiadomo nam, że starostwa otrzyma!y instrukcje, 
z których widać, że rząd na tę sprawę wydatkuje 


roźba kryzysu gabinetowego w Niemczech 


BERLIN. 14. listopaaa. (Pat.) Sprawa pancerni- 
ka ciąży dzisiaj nad całą sytuacją wewnętrzną Rzeszy. 
Gabinet Rzeszy, który zebrał się dzisiaj przedpołu- 
Oniem na posiedzenie nie powziął — jak twierdzi 
prasa berlińska żadnej decyzji. 

W czwartek zatem i w piątek toczyć się będzie 
w Reichstagu debata nad wnioskiem socjalistów, żą- 
aającym zaprzestania budowy pancernika. 

„Vorwärts“ oświadcza kategorycznie, że socja- 


liści nie ugną się przed żadną grożbą kryzysu i że 
jeśli okaże się potrzeba, gotowi są zaapelować do 
wyborców. Jeżeliby minister Reichswehry, w razie 
przyjęcia wniosku socjalistycznego miał doprowadzić 
ao rozbicia gabinetu, to oświadcza „Vorwärts“ o- 
każe się, że w obecnym Reichstagu niemożliwe jest 
rzączenie przeciwko 153 socjalistom. Ci, którzy ga= 
binet trozbiją, będą musieli wziąć na siebje odpowle- 
Qztalnośc za utworzenie nowego gabinetu. 
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w granicach tylko 5 miljonów zł. 

My sprawę traktujemy zasadniczo. Chodzi nam 
o stosunek rządu Go prawa budżetowego. 

WARSZAWA, 14 listopada. (tel. wł). 
Z chwilą gdy poseł Smulikowski zabrał głos 
na ławach Socjałistów powslała wrzawa i 
wołania; „złóż mandat" 

Pos. Smulikowski mówi: W okresie wy- 
borów panowie wołaliście „Niech żyje Pił- 
sudski“! (Low. Ciołkosz: W okresie wybo- 
rów Pan się wogóle nie pokazywał). Teraz 
się okazuje kto szczerze wołał — niech żyje 
Pilsudski (Cjągla wrzawa. Głosy na ławach 
socjalistów: Co on tu robi? Gdzie on ma 
wyborców ?), Marsz. Daszyński prosi zala- 
twiać le sprawy nie na posiedzeniach sejmu. 
(tow. Żuławski — Słowo honoru! Gdzie 
słowo honoru ?) 

Pos. Smulikowski odpowiada, że słowa 
honoru nie dawał. W dalszym ciągu składa 
b. potulne oświadczenie, że budźelu nie be- 
dzie Waklował jako przedmiotu igraszek ta- 
ktycznych lub popisów demagogicznych. — 
Zapewnia, że pragnie być czynnikiem reali- 
zującym nakazy ideologji socjalistycznej 
(Do spółki z Be-be?). 

Ostalni w dyskusji budżetowej przema+ 
wiał czołowy mówca Be-be pos. Sanojca. 
Wyśpiewał on hymn na cześć obecnego rzą- 
i Be-be, laki sam jak ongiś śpiewał na cześć 
tej parlji, w której chwilowo siedział. 

Marszałek stwierdza, że lista mowców jest 
wyczerpana i poddaje do głosowania wniosek o 
odrzucenie preliminarza. Wniosek ten postawili pos. 
Chrucki (Ukr.) i pos. Bittner (kom.). 

Izba oświadcza się przeciw wnioskowi. Mar- 
szałek odsyła budżet do komisji. 

Przystąpiono następnie do wniosków nagłych. 
Pos. Harusewicz motywował nagłość wniosku 
Ch. D? w sprawie demolowania przez żydowski 
tłum chrześcijańskiego kjnoteatru w Lidzie „Ni:- 
wana“. 

W głosowaniu nagłość odrzucono. 

Tow. Czapiński uzasadniał nagłość wniosku 
w sprawie ustawy o zgromadzeniach. Rzecz jest 
nagła nietylko z punktu widzenia demokratycznego 
ale i z tego względu, że do dziś nie mamy w tej 
sprawie jednolitego ustawodawstwa. 

Ustawa była już w poprzednim sejmie uchwa- 
lona, tylko, że skończyła się kadencja sejmu. 

Nagłość uchwałono przeciwko głosom Be-Be. 

Następne posiedzenie w piątek, 16. b. m. o 
godz. M-tej popoł. 


Życie za 35 złotych. 


Z początkiem października b. r. w Wiszence, pow. 
gródeckiego, wydaliła się 14-to letnia dziewczyna 
Haska Juroczko z domu rodziców, która doiychczas 
nie została oaszukana. Dochodzenia prowadzone przez 
policję wykazały, że Juroczko udała się wraz z nie- 
jaką Anną Bałanajuk lat 26, z Wiszenki do Lwowa na 
robotę. Przesłuchana Anna Bałandiuch przyznała się 
na posierunku PP. w Wiszence, że dnia 21. paźdz, 
b. r. wracając ze Lwowa w towarzystwie zaginionej 
i swego kochanka Mikołaja Rusiaka, wraz z nim w 
podstępny sposób: wtrąciła Jureczkównę do tak zwa- 
nej Starej Rzeki koło Domażyra, gdzie nieszczęsna 
aziewczyna utonęła, Powodem zbrodni była chęć przy- 
właszczenia sobie zarobku zamordowanej, w kwocie 
35 zł}, które ta dała do przechowania Annie Batan- 
ciuch. Poszukiwania za zwłokami Zzarządzono, jednak 
aotychczas mimo przeszukania wspomnianej rzeki na 
przestrzeni około pól klm. zwłok nie znaleziono. 

Dalsze dochodzenia w toku. 
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na ubrania męskie, palta, futra, 
płaszcze i kostjumy damskie. 
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Dhydna zbrodnia na placu Gołuchowskich. 


4 lata więzienia za zamordowanie kobiety. 


Popołudniu 7 września br. przechodnie 
pl. Goluchowskiego byli świadkami ohyd- 
mej zbrodni. W oczach przerażonych wi- 
dzów jakiś osobnik czterema pchnieciami 
moża w szyję w twarz i serce pozbawił 
życia towarzysząca mu! młodą kobietę. Po 
bestjałskim mordzie nożowiec nie uciekał 
lecz wołał do otaczających go ludzi: Daj- 
cie tu policję, gdzie ta wasza policja” ! 

Zbrodniarzem był 26-letni Feliks Kuc, 
pomocnik murarski, który podał w policji, 
że ofiarą jego była 25-letnia Kazimiera Ho- 
rynówna, z którą przez póltora roku mie- 
szkał spólnie u swej macochy Marji, zam. 
przy pl. Teodora l. 7. = 

Z początkiem sierpnia Horyniówna za- 
warła bliższą znajomość z podmajstrzem 
murarskim N. Stachniewiczem, który wyna- 
jał jej mieszkanie przy ul. Warsztatowe Gi 

Pomimo próśb i nalegań Horyniówna 
mie ciała wrócić do b. kochanka. Przyrzekła 
mu jednak że gdy wykorzysta Slachniewi- 
cza wróci wówczas do niego. 

Krytycznego dnia Kuc, spotkawszy przy, 
padkowo Horyniównę, udał się z nią do 
restauracji Westlera przy pl. Gołuchow- 
skich i ponownie nalegał by wróciła do 
niego. Horyniówna nie chciała się zgodzić, 


Więc protestujący przeciw podwyżce 
podatku lokatorskiego. 


Lokatorom grozi nowe obciążenie. — Rząd ode-, 
słał ido sejmu projekt poawyzki podatku lokatorskie- 
go. — Jeśli sejm wyrazi swą zgodę, rady już na to 
nie będzie. Masy lokatorów muszą się przeciiwstawić 
zaprotestować przeciw podwyżsce i domagać się 
zwolnień od tego podatku, który i tak celowi swemu 
nie odpowiada. 

W tej waźnej sprawie odbędzie się Wiec prote- 
stuiący, który zwołuje Tow. Ochrony lokatorów, na 
piątek, “L6. listopada b. r. o godzinie pół do 8-mej 
wieczorem w sali Instytutu technologicznego, ul. Bour- 
Blaraa l. 5., (boczna Batorego). 


„Dział filmowy. 
„MIŁOŚĆ I ŁZY SZOPENA" w kinach „LEW“ 
I „APOLLO“. 

Film powyższy opiewa życie genjąlnego mu- 
zyka Szopena. Życie wielkiego artysty, żyjącego 
w subtelnych sferach melodji i miłości, obfitowało 
w wiele epizodów, interesujących sfery miłośn;- 
ków muzyki przedewszystkiem ze strony plotki, 
w wiele tragicznych załamań i całą gamę subtel- 
nych drgań (duszy przeczulonego człowieka. Mu- 
zyka więc i miłość, oto treść życia Szopena. -—— 
I oto ekran ilustruje nam tę część z życia artysty, 
którą opiewa miłość jego ił M. Wodzińskiej. Kino 
rozwinęło powyższy temat w nader estetyczny i 
subtelny sposób. Reżyser po mistrzowsku cieniuje 
poszczególne sceny psychicznych wzruszeń, dorzu- 
cając do calokształtu zainteresowań Szopena na 
filmie, moment walki o niepodległość Polski. Akcja 
jest przeprowadzona starannie i interesująco. — 
Technika zdjęć jest bez zarzutu. Z naizwyczajnym 
artyzmem rolę Szopena odtwarza Pierre Blancher. 
Przepiękne są niektóre sceny dzięki subtelnej i 
ujmującej grze Biancher'a. (Walc pożegnalny). — 
Ładnie oddała również Mary Bell postać M. Wo- 
dzińskiej. 5 

Jak w każdej dziedzinie, tak i w filmie, uwy- 
datnia się brak znajomości polskich stosunków 
za granicą. Nasi przyjaciele Francuzi, ich bowiem 
wytwórnia stworzyła ten piękny film o Szopenie, 
nje mają pojęcia o strojach polskich z 19. wieku, 
kostjumy oficerów polskich i stroje pań, szcze- 
gólnie nakrycia głowy, urągają ówczesnej modzie. 

Drobne te jednak usterki nikną w pięknej ca- 
łości. E. 


ani też nie chciała udać się z Kucem na pu- 
dowę, gdzie pracował Stachniewicz. 

— Albo on, albo ja zawolał Kuce, 
szałejąc z zazdrości. 

— Rób co chcesz — odpowiedziała Ho- 
ryniówna. 

— Teraz z tobą musi być koniec — 
krzyknął Kuc i straszliwemi cięciami za- 
mordował niewierną kochankę. 


po cenach umiarkowanych firma 


Ludwik Ralski 


ul. Lwów, Rutowskiego 7. 


Wczoraj stanąl ohydny: zbrodniarz przed 
sądem przysięgłych, twierdząc, że w kryty 
cznym momencie nie zdawał sowie sprawę 
co Czyni. Na pytanie przewodniczącego roze 
prawy podaje, że mieszkając spólnie nabaą* 
wił się wenerycznej choroby: od swej ofiary. 

Po przeprowadzonej rozprawie przysię- 
gli jednogłośnie zaprzeczyli pytanie w kie- 
runku zbrodni mordeslwa, potwierdzając 
natomiast zabójstwo. Na tej podstawie try= 
bunal skazał Kuca na 4 lata ciężkiego i 
obostrzonego więzienia. 

Rozprawie przewodniczył r. Zgóralski, 
oskarżał prok. Giwtler, bronił dr. Sz. Weiss. 


Zamach morderczy na drodze koło Winnik. 


Wczoraj popołudniu przywieziono do szpitala 
powszechnego mieszkańca Winnik, Tomka Maga- 
ląsa, z głęboką raną na szyji, oraz z licznemi kon- 
tuzjami na całem ciele. Żona zmasakrowanego za- 
brała go z powrotem do domu, niechcąc, by umie- 
rał on w szpitalu. Stan bowiem Magalasa był bez- 
nadziejny. 

Wedle informacji rodziny jakiś opryszek zra- 
nił rieszczęsnego nożem w gardło w czasie, gdy 
wiózł piasek na wozie gościńcem przez las. Ma- 
galas padł nieprzytomny na ziemię, a zaplątawszy 


Występ awanturników na pl. Jura 


Wieczorem 26. ub. m. zaalarmowano wieścią, 
patrolującego ul. Grodecką policjanta Zajączkowskiego 
iż na pl. Jura dwóch mężczyzn, masakruje się wza- 
jemnie. Pospieszywszy na miejsce posferunkowy uj- 
rzał zbjegowisko przechodniów, którzy przypatrywall 
się jak jakis osobnik okładał laską swego przeci- 
wnika leżącego na ziemi. i 

» Zajączkowski pomógł dźwignąć się z jezdni po- 
bitem. W tym momencie pobity zaatakował poste- 
runkowego i Wraz ze swoim przeciwnikiem począł o- 
kładać policjanta. Z ciężkiej opresji oswobodzili go 
przechodnie, którzy dopomogli skuć awantumików i 
oostawić do komisarjaiu, Tam obaj ,,przyjemniaczki” 
w dalszym ciągu wyprawiali awantury, obrzucając o= 
belgami posterunkowych. 

Okazało się następnie, że byli to bracia 26- le- 
tni Karol i starszy o kilka lat Zygmunt Wolscy. Pier- 
wszy z nich był 6, drugi zaś 12 razy karany za kra- 
azieże. 

Obaj stanęli wczoraj przed wyrokującym sędzią 
r. Łyczkowskim jako oskarżeni o gwałt publiczny. 

Po przeprowadzonej rozprawie zostali skazani po 
ő miesiące więzienia. 


Dozorca drogowy postrzelił pastucha 
w Zniesieniu. 


Wczoraj wieczór do mieszkania gospodarza N. 
Karabana, zam. w Zniesieniu, wpadł zadyszany 
chłopiec z hiobową 'wieścją, iż dozorca drogowy 
N. Antoszewski, postrzelił w brzuch jego 18-to 
letniego syna, Józefa, który pasł krowy w okolicy 
kościarni. 

Krowy, wspinając się po nasypie, uszkodziły 
szkarp. Było to powodem awantury pomiędzy do- 
zorcą, a Karabanem, zakończoną strzelaniną rewol- 
werową i zranienjem. Ojciec postrzelonego umie- 
ścił syna na wózku, aby go odwieźć do szpitala. 

W międzyczasie us.ała się matka zranionego 
do policji, skąa zawezwano telefonicznie karetkę 
Pogotowia rat. W drodzę lekarz spotkał jadącego 
Karabana i umieściwszy postrzelonego w! karetce, 
odstawił go do szpitala. 

Dochodzenia w tej sprawie przeprowadza tam- 
tejsza policja. ` 


~ Org. Mł. Rob. T. U. R. 


W piątek, 16, b. m. oabędzie się w iokalu „Praca“ 
Rynex Í. 8. I. p. dalszy ciąg Walnego Zgromadzenia 
członów I. Koła im. Daszyńskiego, o godz, 7. w. 

Prezydjum Komitetu Wyk. 
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| się o lejce, był ciągnięty przez konie na dłuższej 
przestrzeni. Przechodnie zaopiekowali się zranio- 
nym i odwieźli go do Wjnnik. Magalas jest bo- 
gatym gospodarzem, radnym gminnym i zapewne 
miał wielu antagonistów!..i wrogów. Istnieje przeto 
podejrzenie, że zamach ten został dokonany z 
zemsty. Nie jest również wykluczone usiłowanę 
morderstwo rabunkowe. 
Dochodzenia w tej sprawie przeprowadza po- 
licja w Winnikach. 
--0— 


Dezerterzy życia. 


W realności przy ul. Raszyńskiej |. 5, w sute- 
rynowej izbie, mieszkał 26-letni pomocnik piekar- 
ski, Michał Batjch, który sprzedawał pieczywo na 
pl. Unji Brzeskiej. Wczoraj przedpołudniem sąsie- 
dzi zdziwieni, iż nie daje on znaku życia, zaglą- 
dnęli przez okno do wnętrza i ujrzeli Baticha, le- 
żącego nieruchomo na łóżku. Po wywiażeniu drzwi 
okazało się, że uległ on zaczadzeniu gazem wę- 
glowym. 

Nie ulegało wątpliwości, że Batich popełnił 
zamach samobójczy, gdyż komin był zupełnie 
zamknięty, drzwiczki kuchni otwarte, zaś kołka 
na blasze były zdjęte. Denat nie pozostawił jednak 
żadnego listu, to też nie zdołano na razie ustalić 
przyczyny samobójstwa, 

Wczoraj rano w altanie stojącei na cmentarzu 
Janowskim, strzelił do siebie, Kierując browning 
do prawej skroni, 23-letni czeladnik krawiecki Ka- 
zimierz Denys, zam. przy rodzicach, przy pl. Bil- 
czewskiego l. 2. Na odgłos strzału pospieszyła 
w tym kierunku służba cmentarna, zastano jednak 
desperata w agonji. Powodu samobójstwa i tym 
razem nie zdołano ustalić. 

Zwłoki obu denatow odstawiono do Instytutu 
medycyny sądowej. 


Konierencja oświatowa 


wsch. Małopolski. 


W myśl uchwały Komitetu Obwod. P. P. S. 
oabędzje się we Lwowie w dhłu 25. listopada 


KONFERENCJA OŚWIATOWA 
ptzecstawicieli organizacji Towarzystwa Linjwersytetut 
Robotniczego we Wsch. Małopolsce, Uniwersytetu Lu- 
dowego we Lwowie} i zaproszonych działaczy oświa- 
towych. 

Na porządku dziennym: Uzgodnienie ram. i współ- 
pracy oświatowej ną rok 1928—29. 

W konferencji weżmie udział w. prezes Wydziału 
Wyk. T. U. R. w Warszawie tow. senator St. Kop- 
ciński. 

Ze względu. na doniosłość zapoczątkowanej akcji 
Ljeanostajnienia metod, i ram organizacyjnych wzywa 
się wszystkie nasze organizacje oświatowe do wy- 
słania licznej reprezentacji na powyższą konferencję, 

Początek o Igodz. 10. rano. Miejsce obrad będzie 
w zaproszeniach imiennych. 

Zarząd Towarzystwa Uniwersytetu Robotniczego: 
K. Ermich, sekr. B. Skalak, za przewodn. 
i —0— 


„DZIBNNIE LUDOWY: 


Rozwój Spółdzielni Spożywców. 


Tygodnik spółdzielczy „,Spólnota* podaje bi- 
lans Związku Spółdzielni spożywców, który przea 
stawia się następująco : s 

„Związek Spółdzielni Spożywców jednoczy 
spółdzielnie na terenie całego państwa. Liczy on 
870 spółdzielni, ktore posiaiają 405.000 zorga- 
nizowanych członków w tem 203 tys. robotników 
i 117 tys. rolników. Spółdzielnie te mają 1667 
sklepów i 176 wytwórni i zatrudniają 3287 pra 
cowników a obroty tych spółdzielni sięgają — 
158 i pół miljonów zł. 

Sam zaś Związek, to już potężna dzisjaj jed- 
nostka gospodarcza, posiadająca w Warszawie i 
na prowincji 24 dużych nieruchomości w'artości 
bilansowej około 4 miljonów zł. 

Suma zbiorowych biiansów Spółdzielni i 
Związku wynosi 61.809 tys. zł, w tem kapitały 
własne łącznie (udziały, rezerwy i wkł, oszczędn.) 
wynoszą zgórą 15 miljonów zł. Dodajmy do tego 
wartość produkcji rozwijającej się wspaniale w 
2 zakładach przemysłowych Związku we Włoc- 


ławku i w Kielcach oraz w 176 wytwórniach 
poszczególnych spółdzielni — ujrzymy w całej 
pełni stan obecnego rozwoju, spółdzielczości spo- 


żywców". 

W temże piśmie czytamy : 

„Powierzchowni krytycy ruchu spółdzielczego 
coraz częściej usiłują wmówić, że zasklepiając sję 
w wąskich ramach, uciekamy się w naszej walce 
z kapitałem prywatnym, do demagogicznych ha- 
set. Jednocześnie liczni apostołowie kapitalizmu 
snują w swojej fantazji sielankowe teorje bra- 
terskiej współpracy 'wyzyskiwanych z wyzyskiwa- 
czami. 

W nierealnych a niejednokrotnie niedorzecz- 
nych swoich  mrzonkąch i napaściach zapomi- 
nają ci słudzy kapitału, że przy obecnym syste- 
mie gospodarczym owe antagonizmy opierają się 
na najgłębszych podstawach natury ludzkiej, na 
egoizmie i instynkcie samozachowawczym, 

Cechy te są dla natury ludzkiej przyrodzone. 

Włościciel sklepu, przedstawiciel prywatnego 
kapitału handlowego, powodowany egoizmem, sta- 
ra się jak największy zysk zagrabić dla siebie. 
Czyni to, oczywiścje, na swoich „klijentach“, któ- 
rzy doń przychodzą zaspokoić swoje potrzeby. 
Owa „klijentela“ jednak powoduje się instynktem 

"samozachowawczym, szukając tanich źródeł za- 
kupu, pragnie w ten sposób zaoszczędzić jak naj- 
więcej. 

I oto w ten sposób kością niezgody staje się 
tutaj kieszen spożywcy. Sklepixarz usiłuje wy- 
drzeć z niej jak najwięcej a spożywca z natury 
rzeczy się broni. Tu następuje właśnie starcie „in- 


teresów* między ogółem spożywców a handlem 
3) 
GZDIEGZENIA SPOŁĘGZNE. 
(Ciąg dalszy). 

I dlatego Daniel Legrana zwrócił się z memo- 
rjałem do rządów Francji, Szwajcarji i Zoll- 
vetjnu niemieckjego z prośbą, ażeby wzięły tę 
sprawę w swe ręce, by zaczęto ujednostajniać 
prawodawstwo robotnicze, przyczem powoływał się 
na ustawę angielską z r. 1835. I to zapoczątko- 
wanie nie miało skutku praktycznego, chociaż Da- 
niel Legrand aż do śmierci w r. 1859 nie przesta- 
wał przypominać swego memorjału, jeździł wszę- 
dzie, gdzie się mógł spotkać z wybitnymi męzam” 
stanu, z cesarzem Napoleonem II, ażeby nareszcie 
namówić do pracy w tym kierunku rząiy. — I to 
nie dało wyniku praktycznego. 

Jest trzecia data w historji tych zapoczątkowań 
rok 1864, powstanie Międzynarodówki w Londy- 
nie. Potem następuje cisza. 

Około roku 1885 zainteresował się tą sp*a- 
wą bardzo blizko rząa szwajcarski, który nabrał 
przekonania, że jako rząd neutralny, rząd nieza- 
leżny może wystąpić z podobną propozycją i może 


liczyć na to, że propozycja ta obudzi sympatyczne | 


echo w różnych państw ach. 

EF wtedy znany działacz w dziedzinie spraw 
społecznych, ar. Decurtins otrzymał polecenie od 
rządu szwaicarskiego, ażeby przygotował memo- 
rjał pod tytułem „La protection ouwvieriere inter- 


prywatnym. Konflikt ten jest nie do pogodzenia. 
Dopóki istnieć będą wyzyskiwacze i wyzyskiwani, 
dopóty zachodzić między niemi będzie starcie. 

Jak więc widzimy, w samej istocie kapitału 
prywatnego tkwi źródło walki i nienawiści kla- 
sowej. ; 

Ruch spółdzielczy, wyrosły na gruncie wspól- 
nych dążności gospodarczych ekonomicznie słab- 


się wyłącznie przy współdziałaniu całej ludności 
szych warstw ludnosci, może istnieć i rozwijać 
prowadzącą do ekonomicznego rozwiązania kwesiji 
pracującej. Ruch spółdzielczy jest jedną z dróg, 
socjalnej. 

Kooperacja dąży do usunięcia przeciwieństwa 
interesów klasowych drogą zastąpienia organiza- 
cyj gospodarczych prywatno - kapitalistycznych 
przez organizacje spółdzielcze, jako przetwory ázia- 
łające w myśl jnteresów' najszerszych warstw spo- 
żywców, a nie na ich szkodę. 

PROCY SEE SI Wj 


Na międzynarodowym kongresie leka:skitn, 
który się odbył we wrześniu w Budapeszcie 
olbrzymią sensację wywołało oparte na szeregu do- 
wodów! oświadczenie profesora Stefana Jellinka z 
Wiednia, że elektryczność nie zabija. 

Oto przykłady : 

Pewnego wiedeńskiego policjanta poraził prąd 
o 4500 wolt napięcia. Czynność serca ustała, le- 
karze stwierdzili śmierć. Po zastosowaniu sztucz- 
nego oddechania, które trwało przez sześć godzin 
prof. Jellinek przywrócił zmarłemu życie. 

Pewien austrjacki inżynier chciał w" półmro- 
ku przy pomocy swego lustra obserwować trans- 
formator o wysokiem napięciu. Powłoka lustrzana 
zawierała jakiś dodatek metalowy a prąd rozdarł 
inżynierowi ramję aż do kości. Prof. Jellinek za- 
bronił iużyniera operować a po kilku tygodniach 
starannej pielęgnacji cząstki rozstrzaskanej kości 
wyszły a rana się zagoiła. I tasama elektryczność, 
która zniszczyła ramię, przyczyniła się do jego ule- 
czenia. 

Pewna kobieta w Wieduju zbliżyła sję do 
tlektrycznego przewodu i padła martwa na zie- 
mię. Przerażony mąż pobiegł czemprędzei po le- 
karza, który jednak przybył zapóźno i mógł 
stwierdzić już tylko śmierć. Prof. Jellinek prze- 
prowadzając  obiukcję, przeciął serce tragicznie 
zmarłej, i stwierdził, że wi obu częściach znaj- 
dowała się jeszcze czerwona krew. Gdyby zawcza- 
su było zastosowane sztuczne odiechanie, kobie- 
ta owa mogła zostać uratowana. 

Epokowe odkrycie prot. Jellinka wskazuje, że 
krzesło elektryczne, uważane za najbardziej ludz- 
ki sposób tracenia w rzeczywistości jest najbardziej 
okrutny. — Ludzie traceni w osławionem więzjeniu 
amerykańskiem Sing-Sing na krześle elektrycznem 
żyją jeszcze w chwili, gdy imieniem prawa „spra- 
wiedliwość” stwierdzą ich Śmierć. Sacco i Van- 
zetti zostali stracenj prądem o napięciu 2000 wolt 
a prof. Jellinek przywrócił życie człowiekowi, któ- 
ry został porażony 4500 wolt. 

Przed kilku laty został pewien bandyta „stra- 


Elektryczność nie zabija I 


cony“ w Michigan na krześle elektrycznem. Lekarz 
dyżuzujący skonstatował śmierć a dyrektor wię- 
zienia wygłosił utartą formułkę: „niniejszem kon- 
statuję twoją Śmierć i prawu stało się zadość“, 
Lecz w godzinę później stracony odżył i żyje po 
dziś dzień. Po stwierdzeniu jego śmierci nie moż- 
na go było poraz drugi karać śmiercią, w tem 
sposób człowiek ten żyje lecz „wiedług prawa jest 
umarły”. 

Strącenie Ruth Snyders byłoby jeszcze więk- 
szą sensacją, gdyby plan jej przyjaciół był się 
udał. Odsłonił go przed kilku miesiącami jej obroń.- 
ca Józef Lonardo a według jego opowiadań w 
godzinę po straceniu Ruth Snyder na krześle 
elektrycznem zwłoki jej miały być oddane jej przy- 
jaciołom. O milę od więzienia miał w! prywatnym 
domu czekać chirurg, który miał się podjąć przy- 
wrócenia do życia straconej prądem o sile 1800 
wolt przez zastosowanie injekcji adrenalu i chioru. 
Ruth Snyders, uprzedzona o tych zamiasach szła 
spokojnie na śmierć. Gdyby pian był się udał, 
byłaby żyła, bo według prawa poraz drugi nie 
mogła już być stracona. 

Zabiegi jej przyjaciół okazały się jedna« da- 
remne, ponieważ dyrektor więzienia Sing-Sing i 
naiwyższy prokurator Nowego Jorku dowiedziaw= 
szy się prawdopodobnie o planie, zwłok morder- 
czyni nie wydali. 

W każdym razie — jak z tych przykładów 
wgnika — najbardziej barbarzyńskim sposobem 
wykonywania „sprawiedliwości“ jest tracenie na 
krześle elektrycznem. 


Towarzysze Robofnicv ! 


żądajcie 
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we wszystkich publicznych lokalach 
jak w restauracjach, fryzjerniach itp 


nationale", który to memorjał został przekazany 
przez rząd szwajcarski — wszystkim rządom En- 
ropy 1 Ameryki. I ta inicjatywa, jak, opowia- 
dają historycy byłaby się napewno urzeczywistniła, 
gdyby nie pomysł cesarza niemieckiego Wilhelma 
[l-go. Prawodawstwo społeczne, prawodawstwo To- 
botnicze Niemiec stało przed wojną najwyżej na 
całym kontynencie europejskim. To nie ulega żaa- 
nej wątpliwości. I jednocześnie rozwijał się prze- 
cież w sposób fenomenalny przemysł niemiecki. 
Wywóz niemiecki, który w' roku 1890 wynosił 
4 miljardy marek w r. 1914 wynosił 10 miljariów 
marek i to jest najlepszym dowodem, że postę- 
powość w' dziedzinie ustawodawstwa robotniczego 
znajduje się w bezpośrednim, prostym stosunku 
do samej produkcji, do kosztów tej produkcji, do 
warunków konkurencji na rynku międzynarodo= 
wym. W r. 1890 konferencja berlińska nie dała 
żadnego pozytywnego rezultatu. 

Trzeba było czekać do roku 1897 kiedy pod 
naciskiem opinji publicznej jednocześnie zwołane 
zostały dwa kongresy międzynarodowe, jeden w 
Zurychu, drugi w Brukseli. W kongresie w Zu- 
rychu uczestniczyli przeważnie politycy, socjal;- 
ści 1 chrześcjjańscy demokrąci i akta tego kongresu 
zurychskiego z 1897 r. zawierające olbrzymią 
ilość referatów z całej dziescziny ustawodawstwa 
robotniczego i całej dzjedziny opieki nad pracą, 
fo azjeń (dzisiejszy pozostają kopalnią pomysłów 
1 pu jlądow na załatwienie praktycznie tych spraw. 
jednocześnie w najskromniejszym zakresje obrad 
obradował kongres przedstawicieli rządów w Bru- 
kseli i tam, może z mniejszym polotem, imoże z 
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mniejszym romantyzmem o tych sprawach dyskuto- 
wano, może bardziej pozostając w granicach rze- 
czywistości. — Nje mówiono o tem co jest koniecz- 
ne, ale mówiono o tem, co jest możliwe. I ten 
kongres również dał poważne rezultaty. A re- 
zultaty obu kongresów były, takie, że w trzy 
lata potem w r. 1900 dzięki inicjatywie Aleksandra 
Milleranda, który był wtedy ministrem handlu wi 
gabinecie Waldeck-Roussea został zwołany pod- 
czas wystawy (paryskiej kongres międzynarodowy. 
Na tym kongresie nie tylko skarżono się na braki 
ustawodawstwa robotniczego  mięizynarodowego, 
ale ludzie obecni tam przystąpili do urzeczywistnie- 
nia postulatów, a mianowicie uwtorzyli specjalne 
międzynarodowe towarzystwo ochrony pracy, któ- 
re otrzymało polecenie od kongresu, aby przygoto 
wać projekty ustaw! mających być w tej dziedzinie 
urzęczywistnionemi i założyli specjalne biuro o- 
chrony pracy w Bazyleji. Ten urząd ochrony pra- 
cy, który był egzekutywą stowarzyszenia między= 
narodowcgo w ciągu kilku lat zapoczątkował cały 
szereg ankiet w dziedzinie pracy nocnej kobiet, 
w dziedzinie dnja roboczego i to co dziś jest Już 
na drodze do urzeczywistnienia, to tam właśnie 
20 i 20 kilka lat temu zostało w pierwszej fazie 
sformułowane i skodyfikowane. W r. 1904 z jni- 
cjatyjwy tego samego Mileranda, uczyniono jeden 
bardzo ważny krok naprzów, a mianowicie zosta- 
ła zawarta konwencja pracy między Francją a 
Włochami, pierwsza konwencja międzynarodowa. 
oczywiście na bardzo małej płaszczyźnie, alę 
pierwszy początek. 
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NAŚLADUJĄ OSŁAWIONĄ „8“ agitatorowie bloku 
z pod znāsu „1“, którzy. afisze w sprawie wyborów 
ao Kasy chorych umieścili na murach kościoła św. 
Mikołaja. „Rozmach' wyborczy „Be-Be-ków* oburzył 
wielce mieszkańców tej paratfji. 

KRWAWY PORACHUNEK APASZÓW. Wczoraj 
popoitdniu na placu Misjonarskim dwie prostytutki 
poczęły się wodzić za „czuby“. Kochanek jednej, A- 
ton Lemel, wmieszał się wówczas do bójki. Na po- 
moc zaadiakowanej pospieszyło trzech apaszy, którzy 
nożami zadali Lemlowj 4 głębokie rany. Ciężko ran- 
nego w stanje nieprzytomnym odwiozło Pogotowie rat. 
do szpitala. Powiadomiona o tem policja aresztowała 
awóch nożowców braci S$. i Mozesa Kornów. Trzeci 
apasz zbiegł i ukrywa się przed aresztowaniem. 

ZNÓW PODRZUCENIE DZIECKA. W kurytarzu 
realności przy ul. Potockiego l. 50, znalazła lokatorka 
Zofja Różycka, podrzucone niemowlę, płci męskiej li- 
czące około 5 dni życia. Podrzutkiem zaopiekował 
się Miejski komisarjat. 

PLUSKWA W OPRESJI. Wczoraj osaazono w 
areszcje Józefa Pluskwę, zam. przy ul. Bilińskich 1. 
12, który ciężko zranił nożem Antoniego Smółkę. 

NIE MIELI „SZCZĘŚCIA". Na przystanku tram- 
wajowym, obok kawiarni Wiedeńskiej został przytrzy- 
many Mikołaj Kruk, w chwili, gdy włożył rękę do kie- 
szeni por. 19 p. N. Morawskiego, w celach kradzieży. 
Niefortunnego kieszonkowca osadzono w areszcie. 

Los jego podzielili Natan Schachten, Józef Feler 
i Mozes Mirocznik, którzy usiłowali w ul. Furmań- 
skjej,j skraść z wozu pakunek, zawierający towary 
bławatne, wartości 250 zł. na szkodę jakiegoś wie- 
Śniaka. i 

Do „ula“ dostał się również zapobiegliwy ama- 
tOr aobrze ogrzanego mieszkania, Michał Sitnik", który 
skradł 2 tony węgla z wagonu na dworcu kolejo- 
wym. 

WŁAMYWACZE GRASUJĄ. Minda Awigdor, zam. 
przy ulicy Źródłanej l. 2., doniosła policji, że ja- 
oys włamywacze dostali się do jej mjeszkania, skąd 
skradli srebrne naczynie* stołowe, wartości 100 zł. 

Jacuś nicponie włamali się do sklepu z towarami 
mieszanymi Marji Bromirskiej przy ul. Potockiego l. 
111, skąa skradli towar, wartości 700 zł. 

Nieproszeni goście dostali się również do mjeszka- 
nia Hermana Friedmana przy ul. Anczewskich 1. 7., 
skąd skradli garderobę wartości 400 zł. 

Michał Dąbrowski, laborant Kasy chorych, zam. 
przy ul. Dekierta, doniósł policji, że wczoraj przed- 
połucniem nieznani włamywacze dostali się do jego 
mieszkania, skąd skradli 120 zł. w gotówce i gar- 
uerobę, wartości około 800 zł. 

Z mieszkania Naftalego Percykiera przy ul. Rzeź- 
nickiej |. 9, skradziono garderobę wartości 200 zł. 

Złoazjeje nie omimęli również mieszkania Emanuela 
Steila, przy ul. Inwalidów |. 24, skąd skradli ze- 
garek i garkierobę, wartości 100 zł. 

Srebro stołowe, wartości 129 zł, skradziono z ku- 
chni na szkodę Wiktora Wieczorka, zam. przy ul. Ko- 
chanowskiego |. 45, 
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NA PREMIERZE „PANA TADEUSZĄ” „Ekspress 
Poranny" z duia 11. listopada pisze: „Publiczność 
teatralna i filmowa dawno już nie pamięta dnia, tak 
pełnego emocji, jak wczorajsza premiera „Pana Tade- 
asza w sali Filnarmonji w Warszawie, Już na godzinę 
przea przedstawieniem długi różaniec błyszczących aut 
przesLwał się przed (gmachem. Wewnątrz mnóstwo 
marsowych twarąy i sylwetek, mundurów oficerskich... 
1 ogólne podniecenię: Gdzie jest Prezydent. Czy bę- 
azie Marszałek Piłsudski? — Wszedł, Swym zwykłym, 
prężystym, żołnierskim krokiem. Orkjestra po tuszu 
zagrała „Jeszcze Polska“... Burza oklasków. Wicher 
enttzjazmu. Skłonił się, jak zwykle, z niewysłowionym 
wdziękiem i jwtytwornością, którą pokrywał lekkie 
wzruszenie. Swobounie, jakby mie śledziły go setki 
spojrzeń, pogrążył się w rozmowie z panem Prezyden- 
tem. Ramjeniem objął Jagóakę, Film był bardzo pię- 
kny. Wzruszenie postępowało do gardła widza, któ- 
remu sję ukazywał 'wielki poeta — cierpiętnik, Mic- 
kiewicz, w prologu (Brydziński) lub porywający Szy- 
mański {jako Robak), lub niezrównany generał Dą- 
browski (Palewicz) i rewelacyjny Jaracz (Napoleon). 
A panna Zosia Zajączkowska była prawdziwą polską 
Mary Pickfora. — Po ukończonym pokazie Marszałek 
wezwał do siebie reżysera filmu p. Ordyńskiego, i 
wyraził mu swe najwyższe uznanie za zrealiżowanie 
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arcydzieła polskiej poezji. Powiedział, że jest za- 
chwycony obrazem, i cieszy się, iż go ujrzy młodzież 
polska. Obraz pański — rzekł — przypomina mi dni, 
które spędziłem w Nowogródku. Czy Zna pan górę 
Menadoga? Podanie mówi, że książę Mendog zaprosił 
swych przyjaciół i zgładził ich tam. Kresy — to 
«raj legend... I Marszałek dodaje: -— Niestety, nie 
wszusikie te legendy, bywają tak piękne, jak pański 
„Pan Tadeusz". 


Kronika z wojewódziwaTarnopolskiego 


OMAL NIE KATASTROFA. Pałkiewicz Jan, 
torowy kolejowy z Monasterzysk, pow. Buczacz, 
powracając z przestrzeni wózkiem kolejowym z 3 
robotnikami, wpadł między Monasterzyskami, a 
Korościatynem pod pociąg towarowy, wskutek cze- 
go wózek został rozbity doszczętnie, dwaj robo- 
tnicy doznali lekkiego uszkodzenia ciała, zaś dwaj 
wyszli bez szwanku. 


NAPAD RABUNKOWY. Bodnarczyk Piotr z 
Dobromyśla ad Komorówka pow. Buczacz usiło- 
wał obrabować na drodze między Monasterzyska- 
mi, a Korościatynem rolnika, niestwierdzonego na 
razie nazwiska, z Niżnjiowa. W dokonaniu rabun- 
ku przeszkodziii mu dwaj Żydzi, którzy 'w między- 
czasie nadjechali furą. Sprawca steroryzował o- 
wego rolnika okrągłą latarką elektr. pozorując re- 
wolwer. Bodnarczyk został aresztowany. 

MORD PRZEZ PODERŻNIĘCIE GARDŁA. 
Dnia 7. b. m. popołudniu została zamordowana 
przez nieznanego sprawcę w domu Horpyniuka 

Mykiety w Ponikwie pow. Brody, służąca tegoż 
Michalina Łaczyńska, lat 20. Sprawca poderżnął 
denatce gardło ośmakiem. Przesłuchany  Horpy- 
niuk podał, że sprawca po dokonaniu morderstwa 
zrabował ze szafy około 750 zł. oraz srebrny ze- 
garek z łańcuszkiem. Zachodzi podejrzenie, że 
morderstwa dokonał wyżej wymieniony na tle mi- 
łosnem, zaś rabunek sfingował. Dochodzenia w 
toku. 


Kronika z województwa lubelskiego. 


STREJK PRAC. KRAWIECKICH W CHEŁMIE. 
W Chetmie wynikt strejk pracowników krawiec- 
kich, damskich. Do strejku przystąpiło 11 osób. 
Strejkuj ący domagają się podwyżki płac w stosun- 
ku do 60 proc. Strejkiem kieruje Związek Robo- 
w Chełmie. Przebieg strejku spokojny. 
tników Przemysłu Odzieżowego w Polsce, Oddz. 


BANDYCI HULAJĄ, W dn. 9. bm. wieczorem 
do mieszkania Jadwigi Wornieckiej, właśc. folw. 
Gródek, pow. Hrubieszowskiego, wtargnęto dwóch 
nieznanych osobników, zamaskowłanych i uzbro- 
jonych w rewolwery, którzy usiłowali dokonać ra- 
bunku. Na wszczęty jednak przez służbę i stróża 
alarm, napastnicy zbiegli, nie dokonawszy rabunku. 


STRZAŁY ZA UCIEKAJĄCYM KOMUNISTĄ. 
W Janowie Podl. pow. Konstantynowskiego przy- 
trzymano Srula Szajnberga, zam. tamże, który po- 
rzucjiwszy odezwy komunistyczne na ul. Cerkie- 
wnej, usiłował zbiedz. Będący na służbie obserwa- 
cyjnej st. post. Józef Kiełbowicz w pościgu za nim 
użył broni, dając 5 strzałów z rewolweru. Strzały 
chybiły. Sprawca aresztowany. 

SAMOBÓJSTWO. W dniu 11. bm. wystrza- 
łem z rewolweru pozbawiła się Życia 42-letnia 
Jadwiga Wencewicz, zam. w Lublinie. Dochodze- 
niem ustałono, że wspomniana popełniła samo- 
bójstwo na tle rozstroju nerwowego. 

KRWAWE WESELE. Na posterunku P. P. 
w Miedznie, pow. Węgrowskiego, zameldowano, 
że w lesie leżą zwłoki mężczyzny. W toku prze- 
prowadzonych poszukiwań znaleziono w tym le- 
sie zwłoki zabitego Tomasza Zadrożnego, lat 23. 
Dochodzeniem ustalono, że wymieniony został za- 
bity w nocy z dnia 7. na 8. bm. przez wspoł- 
uczestników zabawy weselnej w kol. Janówka. — 
Sprawcy dokonanego zabójstwa narazie nie wy- 
kryto. 

ŚMIERĆ PRZY PRACY. Przy budowie domu 
podoticerskicgo w Lublinie, cieśla Grzegorz Ra- 
domski z Lublina, wskutek obsunięcia się windy, 
został nią przygnieciony, ponosząc śmierć na miej- 
scu. Wine wypadku ponosi kierownictwo budowy, 
wskutek złego zabezpieczenia i wadliwej konstru- 
kcji windy. 
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W sprawie wyborów do Rady 
Kasy chorych. 


ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKOW HAN- 
DLOWYCH I BIUROWYCH zwołuje na czwartek, dnia 
15. listopada, o godz, 7.50 wieczór, do własnej sali 
przy ul. Rutowskjego 1. 23, M. p. (Gmach Skarbka) 
Walne zgromadzenie członków, w sprawie wyborów 
do Rady Kasy Chorych. 

Referat o znaczenj. obecnych wyborów, wygłosi 
tow. Stanisław Zakrzewski, wicedyrektor Kasy Cho- 
rych we Lwowie. 

Zarząd Związku. 


ZARZĄD ZWIĄZKU ZAWODOWEGC FARMA- 
CEUTÓW, PRACOWNIKÓW Oddział Lwów, zwołuje 
na dzisiaj t. j. czwartek godz. 9. wieczorem w lokalt 
Związki ulica Mikoiaja 15., Zebranie Mężów zaufa 
nia wszystkich aptek i pokrewnych Instytucji Z po- 
rządkiem dziennym: Informacje w sprawie wyboru 
do Rady Kasy chorych. Obecnosć wszystkich ko- 
nieczna. 


Literatura, nauka i sztuka. 


KEPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
Czwartek, o 7.350 „Miłosierdzie“, 
Piatek, o 7.30 „„Miłosierdzje'*. 
Sobota o 3-ciej pop. „Dziady“. 
Sobota o 7.30 wjecz. „Madame Butterfly“. 


TEATR MAŁY: 
Czwartek o 7.350 „Powrót do grzechu“. 

Piątek o 7.30 „Powcót do grzechu“. 

—00— 
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA: 

Piątek, 16. listopada: Drezdeński Kwartet Smycz- 
kowy. 
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„MIŁOSIERDZIE“ K. Rostworowskiego jest 
to misterjum, którego myslą przewodnią jest Miło~ 
sieràzie jako idea, a główną postacią Chór, jako wyra- 
ziciel nastrojów tłumu wobec tej idei. Teatr Wielki 
wystawia , Miłosierdzie" w reżyserji p. Ryszkowskie= 
go. W wykonaniu , Miłosierdzia” bierze udział oprócz 
wielkiej liczby sił pomocniczych szkoły dramatycznej 
p, W. Siemaszkowej „Studjo” i licznych statystów, 
cały niemal zespół dramatyczny. Dramat ten grany bę- 
dzie dwa razy z rzędu t. j. dzis 15, i jutro 16 bm. 


LILJANA ZAMORSKA, primadonna opery scen 
polskich i zagranicznych, wystąpi goscinnie w 5o- 
botę w operze G. Pucciniego „Madame Butterfly“ 
w 'partji tytułowej i w srodę, dnia 21. b. m. w ope- 
rze Mascagni'ego „Rycerskosć wieśniącza” i w „Pa- 
jacach“ Leoncayalla. Na przedstawienia te pozostają 
ceny biletów normalne i zniżki urzędnicze zatrzymu- 
ją swoją 'ważność. 

UDZIAŁ TEATRU LWOWSKIEGO W OBCHO- 
DZIE ŚWIĘTA NIEpODLEGŁOŚCI. W uroczystosciach 
któremi Lwów uczcił Święto Niepodległości, zazna- 
czył się (godną uznania ruchliwością „j sprawnością 
Teatr Wielki. 

Pięknym gestem teatru było urządzenie w piątek 
popołnaniu bezpłatnego przedstawienia „Dam i Hu- 
zarów' Fredry dla załogi wojskowej, jeszcze pię- 
kniejszym urządzenie lotnego koncertu w szpitalu gar- 
nizonowym i w domu inwalidów. Program wypełniły 
śpiewy, kuplety, monologi i deklamacje.. 

Pomysłową i uldata imprezą artystyczną był kon- 
cert, urządzony na udekorowanym balkonie Teatru 
Wielkiego w niedzielę o godz. 7-mej, przed uroczy- 
stą Akaaemją. 

Pozatem dą? Teatr Wielki: w sobotę popołudniu 
przeastawienie „Dam i Huzarów“ dla młodzieży 
szkolnej, w niedzielę w południe przedstawienie popu- 
larne tej komedji dla szerokich warstw, a popołudniu 
przedstawienie „Strasznego Dworu" Moniuszki. Wie- 
czoremi zaś, w czasie, gdy w Teatrze Wielkim odby- 
wała się uroczysta Akademja, artyści nasi odegrali 
„Damy i Huzary* w sali gminnej w Zamarstynowie. 

Teatr Wielki, w którego imieniu przewodniczył 
sekcji artystycznej Ogólnego Komitetu Obywatelskie- 
go (dyr. Henryk Barwiński, przyczynił się niemało do 
godnego uczczenia wielkiej rocznicy. 


„CAREWICZ” G. Zapolskiej w Teatrze Małym. 
Teatr Mały wystawia „Carewicza* z całym pietyzmem 
należnym temu utworowi, w nowej, pięknej oprawie 
aekoracyjnej i kostimmowej. Główne role zostaną wy- 
konane przez Marję Małcką i Aleksandra Węgierkę. 
Obok nich wystąpi dyr. L. Czarnowski, St. Wroncki, 
Berski, Dębowicz, Lewicki, Posiadłowski, Roński i jn- 
ni. Reżyserję prowadzi p, Węgierko. 
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Z rnchu zawodowego. Już wyszła z druku nowa broszura polityczna wybitnego publicysty i dzia- 


POSIEDZENIE WYDZ. WYK. RADY ZW. łacza politycznego piszącego pod pseudonimem Walenty Leopolita pt. 
ZAW. WE LWOWIE. Dnia 12. listopada odbyło 


się posiedzenie Wyiz. Wyk. Obecni ttow.: La- A A 

skowski, Mydłowicz, Konarski, Sabadasz, Bukow- R A | 

ski, Dragan, Lema, Herbst, Rygłan, Kusyk, SEKT. 

okr. Kusznir, z kom. kontr. ttow.: Birnbaum, Ko- m 

hut. Porządek dzienny: ukonstytuowanie Wydz. Ç t R yg d J 

o ew, e ukoniangtee ak: zwaria Brygada maszeruje 

cja domu R. Z. Z. z 
Członkowie Wydz. Wyk. przyjęli do zatwier- Cena Zł. 1:20 Cena Zł. 1'20. 

dzającej wiadomości wybór tow. Laskowskiego na p 4 z e 

przewodniczącego, a tow. Sabacasza na sekreta- | | $kład główny: KSIĘGARNIA LUDOWA, Lwów, Szainechy 2. 

rzą Wydz. Wyk. R Z. Z. Jako zastępcow przewo- 

dniczącego wybrano ttow. Kusyka i Herbsta, — 

skarbnikiem tow. Konarskiego, zast. skarbnika tow! 


Lemę, zast. sekr. Wydz. Wyk. tow. Dragana. kiszone, beczułka około 5 kg. Ś f A 

Z porządku © ao bi okr. m E i RYDZ za 15 zł., marynowane za 18 zł., Bolesław Limanowski 
odczytał wpływy z Zarząuu O. F. B. i od innych | grzyby suszone ładne po 24 zł. za 1 kg. 
władz państwowych i samorządowych. Wydział | gogodze smarzcne z cukrem 5 kg. za 14 zł. ROZWÓ i Polskiej M élj 
Wydział Wyx. poczynił kroki, ażeby wyjednać | powidło śliwkowe z cukrem 5 kg. za 12 zł, 
w Głównym Zarządzie F. B. w Warszawie zapo- | bryndza prawdziwa owcza 5 kg. za 14 zł, posyła 
mogi dla robotników sezonowych, a t. j. budowla- franco za pobraniem lej” > gocjalistycznej 
nych wszystkich kategorji, ceglarzy, robotników! i osów 
pracujących przy kanalizacji i (Em brukarzy P I nkas S$ t umm € F, k. Kołomyjl. 
i robotników ziemnych na obwód lwowski i prze- : EE E: A Cena 1'60 zł. 

i i do nabycia 


myski. Dalej zaproponowano do komisji badania 
w Księgarni Ludowej 


cen jako członków tej komisji ttow. Herbsta do 
-Hi Szajnochy 2. A 


kom. mącznej, a Bawarskiego do miesnej. 
a ya s CREE z MT RAT =" rj 


Następnie przystąpiono do spraw organizacyj- 


nych. Omówiono szczegółowo ostatni strejk o- 
bronny rob, browarnianych i wydelegowano ttow. 

ku uczczeniu 10-tej rocznicy 
Obrony Lwowa 


Laskowskiego i Kusznira do interwencji w dy- 

rekcji Browarów, dalej powzięto uchwałę, że akcje 
do nabycia w kioskach, trafikach, oraz w admi- 
nistracji Jednodniówki: Lwów, Zimorowicza 15 


strejkowe albo cennikowe, niezgłoszone przedtem 
do prezydjum Wydz. Wyk. Rady Zw. Zaw. nie 

i w Księgarni Ludowej, Szajnochy 2 
CENA 50 GROSZY 


będą poparte przez Radę ani moralnie ani mate- 
tjalnjie i za wszelkie samozwancze akcje, poniesie 
konsekwencje odnośny Związek. Po załatwieniu 
kilku spraw natury administracyjnej, przewodni- 
czący posiedzenie zamknął o godz. 10-tej w nocy. 
Za Wydz. Wyk. R. Z. Z. 
M. Sabadasz, sekr. W. Laskowski, przew. 


Repertuar kin lwowskich. 


KOPERNIK: „Pan Tadeusz". 

„MARYSIENKA: „Pan Tadeusz“. 

COLOSSEUM (cawny Teatr Nowości, „Ludzie 
podziemni'. M| 

APOLLO: „Miłośc i łzy Szopena”. 

LEW: „Miłość i łzy Szopena". 

PALACE: „„Anioł ulicy“. 

CHIMERA: „Dziewczę z huśtawki”. 

OAZA: „Słowik hiszpański". 

GRAŻYNA: „Demon cyrku“. 

FATAMORGANA: „Zew zmysłów". 

CASINO: „Dziewczęta pod kontrolą”. 


AVENUE b „Wschód słońca". 
--Q— 


Księgarnia budowa, Szajnochy Z 


poleca następujące książki: 


Komunikaty. 


DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE ZW. 
ZAW, PRACOWNIKÓW PRZEM, GASTRONOMICZNO- 


o nA e ee repo” Ol Przepisy sygnalizacji na kolejach polskich . ww. - a = 
czwarjek, dnia 15. listopada o godzinie 1. w nocy GB 
w sali Domu Narodnego, ul. Rutowskiego II. p. z po- Przepisy egzaminacyjne dla pracowników P. K. A ` pre 
rząckiem dziennym: Sprawozdanie z VII. Zjazdu w Hamulce kolejowe oraz przepisy służbowe dla kierow. parowo- 
Warszawie, — 2) Sprawozdanie Sekcji Kult. Ośw. zów, palaczy, kier. pociągów, konduktorów i służby przetokowej . „ 3:— 
Redakcji, — 3) Organizacyjne, Kasowe, Komisji Re- Przepisy służbowe dla konduktorów przy pociągach osobowych ,. , 2:— 
a. > Hem Kon e -2 5 Wnioski | Ñ  Uigi I zniżki pozataryfowe dla pasażerów, ważne na Polskich 
prawę u exnej sytuacji w zawodzie oraz reor- Kolei ach Państwow ch 1:50 
ānizacji Oadziału referować będzie tow. Bawarski J y p » 
l z Warszawy. Geografja Kolejowa dla użytku pracowników kolejowych, do egza- 
Pracownicy kelnerscy jawcie się licznie. minów zawodowych z mapą kolejową ł n 2— 
Zarząd Związku: Bujko Jan, przew. Zbiór Ustaw, rozporządzeń i przepisów Polskich Koleji Państwowych, 
p ma A dla użytku Pracowników kolejowych do egzaminów zawodowych . „ 3 — 
Towarzyszy i Przyjaciół Inż. Jan Cholewo, Mosty kolejowe budowa i utrzymanie, dla użytku 
pisma naszego techników drogowych . A i : ; ; , A | MALZIEM 


zapraszamy do przedpłaty! 


r > 
174 kJ c e Za 1 wiersz mm. 1 szpalt. (szer. 40 mm.) za tekstem — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.) 
CENN LES OGŁOSZEN * po kronice 55 gr, w tekście (kronika, repertuar) „70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło- 
szenia zwykłe za słowo*8 gr., kupno i sprzedaż 10 gr. Cała stronica 300 zł, pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 250/, drożej, zagr. o 507. 
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